Protokół Nr 41/2013

z posiedzenia Komisji Rolnictwa, Leśnictwa i Ochrony Środowiska Rady Miejskiej w dniu 5 listopada 2013r.  

W posiedzeniu udział wzięli członkowie Komisji wg załączonej listy obecności oraz zaproszeni goście: 

1. Przewodniczący Rady Miejskiej – Stanisław Rohde;

2. Skarbnik Gminy – Anna Buchwald;

2. Kierownik Referatu Gospodarki Komunalnej i Rolnictwa – Jarosław Dera;

3. Kierownik Oddziału Ośrodka Doradztwa Rolniczego – Stanisław Rakowski; 

4. Przedstawiciel Izby Rolniczej – Stanisław Stróżyński; 

5. Przedstawiciel Izby Rolniczej – Piotr Wenda;

6. Przewodniczący Gminnego Związku Kółek i Organizacji Rolniczych – Bogumił Szpojda;

7. Specjalista do spraw łowiectwa – Nadleśnictwo Runowo – Bogusław Różycki;

8. Inżynier Nadzoru – Nadleśnictwo Lutówko – Zdzisław Bonik;

9. Polski Związek Łowiecki Zarząd Okręgowy w Bydgoszczy – Andrzej Jabłoński;

10. Przedstawiciel Koła Łowieckiego nr 79 – Zbigniew Górski;

11. Przedstawiciel Koła Łowieckiego Nr 76 „Dzik”- Jakub Pałubicki;

12. Prezes Koła Łowieckiego Nr 13 „Słonka”- Andrzej Tyma;

13. Przedstawiciel Koła Łowieckiego Nr 78 „Leśnik”- Bogdan Pawłowski.          

Posiedzenie otworzył Przewodniczący Komisji Pan Antoni Dolny, który po powitaniu zebranych zaproponował następujący jego porządek:

1. Otwarcie posiedzenia i przyjęcie porządku; 

2. Zatwierdzenie protokołu z poprzedniego posiedzenia Komisji; 

3. Omówienie spraw związanych z możliwością utworzenia na terenie Gminy ostoi dla zwierzyny leśnej; 

4. Omówienie działalności organizacji rolniczych; 

5. Propozycje wysokości stawek i opłat lokalnych na 2014r.;      

6. Opinia w sprawie projektu budżetu Gminy na 2014r.; 

7. Wolne wnioski i zakończenie. 
W/w porządek posiedzenia przyjęto jednogłośnie.   

Ad.2. Komisja zatwierdziła jednogłośnie protokół ze swojego poprzedniego posiedzenia w miesiącu październiku br.  

Ad.3. Pan Dolny poinformował, że spotkanie w takim gronie jest związane z propozycją  możliwości utworzenia na terenie Gminy ostoi dla zwierzyny leśnej, ten temat już od dłuższego czasu był poruszany na posiedzeniach Komisji. Temat jest ważny dla rolników, którzy borykają się ze szkodami w uprawach. Powiedział, że Lasy Państwowe oraz Agencja Nieruchomości Rolnej w Bydgoszczy jest we władaniu gruntów, które przylegają do terenów leśnych i byłyby zaporą dla zwierzyny leśnej, która mogłaby żerować w tych miejscach, a nie na uprawach rolnych.  Nadmienił, że dokonał wstępnego rozeznania w tej sprawie i istnieje taka możliwość, aby Lasy Państwowe i Agencjach Nieruchomości Rolnej takie grunty przekazywała dla kół łowieckich. Dodał, że rozmawiał z przedstawicielami Agencji Nieruchomości Rolnej, ta instytucja nie widzi żadnych przeszkód aby te grunty były w części dzierżawione czy nawet sprzedawane kołom łowieckim. Agencja Nieruchomości Rolnej jest do tego przychylna pod warunkiem, że Koła Łowieckie wystąpią na piśmie do Agencji celem udostępnienia gruntu, a Agencja na tej podstawie zwróci się do dzierżawców tych gruntów o odstąpienie tych działek. Byłaby to korzyść dla wszystkich stron, bo zwierzyna będzie żerować w ostojach, a nie na polach rolników. Koła Łowieckie mają z tym duży problem, bo nie ma środków finansowych na odszkodowania a szkody wyrządzane przez zwierzęta są spore. Zwrócił się do uczestników spotkania o wyrażenie opinii w sprawie możliwości utworzenia ostoi dla zwierząt. Pan Jabłoński reprezentujący Polski Związek Łowiecki w Bydgoszczy powiedział, że problem istnieje już od wielu lat. Jednak terenie Gminy jest na tyle specyficzny, że ma dobrą ostoję, dobrą karmę. Uważa, że koła które dzierżawią grunty, dają sobie dobrze radę jeśli chodzi o samą działalność i wypłacanie szkód łowieckich. Jeśli chodzi o kształtowanie i wypłacanie szkód łowieckich, bardzo istotne jest to, że około 70% gruntów jest obsiane kukurydzą. Spowodowało to bardzo duży wysyp dzików. Ostatnie zimy jednak przyczyniły się że ich stan w wielu kołach łowieckich znacznie zmalał. Przez ostatnie dwa lata jest widoczny spadek szkód łowieckich. Koła które są na terenie Powiatu Sępoleńskiego posiadają poletka zaporowe i poletka produkcyjne, które w dużym stopniu przyczyniają się do ograniczenia tych szkód. Sądzi, że ta metoda jest najbardziej skuteczna. Nadmienił, ze kiedyś w kosztach szkód partycypowało Państwo, teraz ciężar kosztów spadł na kola łowieckie, które pomimo tego starają się jakoś funkcjonować.  Dopowiedział, że gdyby nie było na tym terenie kół łowieckich i by nie był dokonywany odstrzał to chyba zwierzyna by wszystko zjadła. Zdaniem Pana Jabłońskiego należy robić to co do tej pory tzn. zakładać poletka zaporowe, żerowe z odpowiednią ilością karmy, tak aby zwierzyna nie wchodziła na pola uprawne. Jeśli chodzi o tworzenie ostoi, to nie jest chyba najlepszy pomysł, bo do takiego miejsca bezwzględnie nie mogą wchodzić ludzie, aby nie płoszyć zwierzyny. Taka naturalna ostoją są od czerwca do listopada poletka żerowe kukurydzy, potem zwierzyna przenosi się na tereny leśne. Gdyby stworzyć typowe ostoje leśne to koła łowieckie nie miałyby wpływu na funkcjonowanie zwierzyny, która by wtedy wyrządzała prawdopodobnie jeszcze większe szkody. Dodał, że koła łowieckie powinny dążyć do porozumienia z rolnikami, tak aby ułatwialiby prowadzenie działalności kół, co na pewno spowoduje zmniejszenie szkód. Jego zdaniem właśnie porozumienie z rolnikami i powiększenie areału  poletek zaporowo- żerowych będzie najlepszym rozwiązaniem dla zmniejszenia szkód wyrządzanych przez zwierzynę. Pan Tyma Prezes Koła Łowieckiego Słonka powiedział, że pomysł wydzierżawienia i sprzedaży poletek uważa za bardzo dobry. Szkody powodowane przez zwierzynę i konieczność wypłaty odszkodowań dla rolników powoduje, że działalność większości kół jest na „styku”. Organizowane są np. polowania dla „dewizowców”, że by mieć środki na wypłaty odszkodowań, spora część członków kół nie jest zadowolona z takiej działalności. Dlatego pomysł tworzenia dodatkowych poletek jest dobry, mogą to być np. łąki przyległe do lasów, które można skosić i pozyskać paszę. Jeśli zwierzyna będzie miała spokój, to na pewno będzie na tych poletkach żerować, nie będzie wchodzić na Pol, wiadomo bowiem, iż zwierzyna migruje wtedy gdy jest głodna. Pan Pałubicki, przedstawiciel Koła Łowieckiego „Dzik” powiedział, że jest też za tym, aby utworzyć poletka zaporowe, żerowe. Tworzenie ostoi jest jego zdaniem zbyt odważne, są to skomplikowane procedury prawne, do takich terenów nie maja wstępu mieszkańcy, co może narazić na zaistnienie konfliktów np. z grzybiarzami czy spacerowiczami. Podkreślił, że dobrze, iż doszło do dzisiejszego spotkania warto bowiem wypracować rozwiązania, aby zapobiegać szkodom łowieckim, a nie dopiero zastanawiać się nad faktem dokonanym. Dodał, że prawo łowieckie nakłada także na właściciela gruntu obowiązek stworzenia warunków dla działalności kół łowieckich.      Pewnym jest, że chcąc ograniczyć szkody należy zapewnić zwierzynie alternatywne miejsce do zaspokojenia głodu. Z drugiej strony rozumie niezadowolenie rolników, którzy wchodząc na uszkodzone uprawy nie widzą efektów swojej ciężkiej pracy. Uważa, że stworzenie bezpiecznych miejsc żerowania dla zwierząt w wytyczonych miejscach przy jednoczesnym ułatwieniu polowania przez rolników przyniesie zamierzony efekt i spowoduje zmniejszenie konfliktu na linii rolnik – koła łowieckie.    Pan Górski, przedstawiciel kola łowieckiego z Sośna, zgodził się że głównym problemem jest  powiedział, że głównym problemem kół łowieckich są szkody. Np. sprzedaż upolowanej zwierzyny to ponad 30tys.zł. rocznie a same szkody łowieckie przekraczają 40tys.zł., w związku z tym koło musi poszukiwać dodatkowych dochodów takich jak polowania komercyjne.  Powiedział, że na terenie koła są poletka zaporowe, siana jest sukcesywnie kukurydza, aby nie dopuścić zwierzyny na wejście na pola, aby mogła sobie żerować w lesie. Ale od miesiąca sierpnia do miesiąca listopada praktycznie zwierzyny w lesie nie ma, przenosi się na duże plantacje kukurydzy, wyrządza szkody, wychodzą z tego bardzo duże sumy odszkodowań. Dobrze by było na bagnach między Wałdowem a Wałdówkiem wydzierżawić i z tego terenu coś zrobić, łączki wykosić na siano na zimę, zrobić dodatkowe poletka. Podkreślił, że popiera pomysł wydzierżawienia gruntów np. nieużytków pod dodatkowe poletka żerowe. Przedstawiciel Koła Łowieckiego „Leśnik” Pan Pawłowski powiedział, że koło już od dawna stosuje pasy zaporowe, jego koło posiada 2,5km. takich gruntów także 8ha. poletek. Jeśli jest możliwość wydzierżawienia od Agencji dodatkowych pól lub nieużytków na poletka to jest dobry pomysł. Zbigniew Górski nawiązując do ostoi, powiedział, że praktykują, że od miesiąca lutego w lesie nie polują, więc zostaje naturalną ostoją i zwierzyna nie jest płoszona. Pan Bonik z Nadleśnictwa Lutówko powiedział, że lasy państwowe posiadają odpowiednią ilość poletek zaporowych, zgryzieniowych, pasów zaporowych oraz gruntów rolnych, na których uprawiana jest atrakcyjna karma dla zwierzyny łownej w celu utrzymania tej zwierzyny w lesie. Grunty są rozłożone w całym nadleśnictwie, w poszczególnych leśnictwach uprawiane karmą, aby utrzymać zwierzynę w lesie. Generalnie zwierzyna ma tendencje do migracji i szkody zawsze będą pomimo tego, że tworzone są te poletka i pasy zaporowe. Ostoje jest to teren zakaz wstępu i polowania na wyznaczonym obszarze, gdzie zwierzyna ma swój teren. W pozostałych kwestiach zgadza się ze swoimi przedmówcami, że celowe by było zwiększenie tych poletek przez dzierżawę miejsc agencji i zwiększenie bazy żarowej dla zwierzyny łownej. Pan Różycki z Nadleśnictwa Runowo powiedział, że nie posiadają gruntów odłogowanych, większość jest w dzierżawie dla użytkowników kół łowieckich. Możliwość zwiększenia udziału dla kół łowieckich jest jedynie taka, aby wypowiedzieć umowy dotychczasowym użytkownikom, jednak nie jest to takie proste. Na terenie Nadleśnictwa dużo gruntów posiada Agencja, ostatnimi czasy dosyć mocno je sprzedaje, a wszystkie te kompleksy są położone albo w pobliżu lasu albo bezpośrednio z nim sąsiadując, funkcjonowanie zwierzyny zależy więc od użytkowników tych gruntów, a w tym zakresie porozumienie jest trudne. Nadleśnictwo chciałoby zapewnić warunki dla prawidłowego funkcjonowania zwierzyny, ale główna rola dla porozumienia jest pomiędzy kołami łowieckimi a użytkownikami gruntów. Pan Tyma powiedział, że prawdopodobnie istnieje przepis, że koła łowieckie mogą zawrzeć umowę dzierżawy gruntów w drodze bezprzetargowej, inni użytkownicy musza przystąpić do przetargu. Pan Bonik powiedział, że nie zna szczegółów, ale oni jako Nadleśnictwo traktują priorytetowo wydzierżawianie gruntów kołom łowieckim. Pan Stróżyński powiedział że Izby Rolnicze napotykają wiele problemów związanych z szacowaniem szkód. Odnośnie poletek powiedział, że niby są ale nie są eksploatowane. Eksploatacja takich żerowisk dla zwierzyny jest to duży koszt ale na pewno poprawa w tym zakresie rozwiązałaby w pewnym stopniu problem. Problemem jest także nadmiar zwierzyny na niektórych terenach, praktycznie nie wiadomo co mógłby zrobić rolnik, aby nie dopuścić do szkód,   jednak można by było spróbować dojąć do porozumienia z rolnikami, aby zabezpieczyć pola. Pan Jagodziński powiedział, że jeśli chodzi o dzierżawę gruntów z Agencji to raczej należy myśleć o nieużytkach, inne tereny mogą być a drogie.   Dodał, że pojawił się duży problem na naszym terenie jest nim występowanie wilków, które wypędzają zwierzynę z lasu na pola uprawne.  Dopóki ten problem z wilkami istnieje to nie pomogą poletka i ostoje. Pan Dolny powiedział, że spotkanie to miało na celu, aby szkodom zapobiec, dobrze się stało że wszyscy uczestnicy spotkania mają podobne zdanie w tej sprawie. Ma nadzieję, że  po dzisiejszym spotkaniu lasy państwowe będą bardziej przychylnie patrzeć na to, żeby zainteresowanym kołom łowieckim wydzierżawiać grunty i wtedy będzie ogólna korzyść i dla rolników i dla kół łowieckich.   Zaproponował, aby nastąpiło jeszcze jedno spotkanie w tym temacie, aby na następne spotkanie zarówno przedstawiciele nadleśnictw jak i kół łowieckich przedłożyli mapy z konkretnymi działkami, tymi które mogłyby zostać wydzierżawione i tymi które nadawałyby się na poletka zaporowo- zgryzieniowe.  Pan Wenda nawiązał do dużych szkód jakie wyrządzają również bobry. Pan Bonik potwierdził słowa Pana Wendy mówiąc, że bobry są pod ochroną i  wyrządzają duże szkody w lesie, niestety są ograniczenia prawne w możliwości prowadzenia odstrzałów.  Pan Pałubicki powiedział, że prosiłby o pomoc w sprawie negocjowania z Agencja w sprawie wysokości opłat za dzierżawione grunty, przy obecnej sytuacji finansowanej dla kół opłacanie dzierżawy to bardzo duży wydatek, lub tez niemożność dzierżawy nowych gruntów z powodu ich wysokiej ceny. Pan Dolny zadeklarował, że ta sprawa zostanie poruszona, ze swojej strony uważa, iż dla celów ochrony przyrody Agencja powinna przekazywać takie grunty bezpłatnie. Pan Szpojda zwrócił także uwagę przedstawicielom kół łowieckich na nadmierna populację dzika na naszych terenach, jego zdaniem powinna zostać zwiększona liczba odstrzałów. 
Ostatecznie ustalono, że kolejne spotkanie w sprawie możliwości utworzenia poletek zaporowych z udziałem przedstawicieli Lasów Państwowych, Kół Łowieckich, Agencji Nieruchomości rolnej i Starostwa Powiatowego zostanie zorganizowane w miesiącu lutym 2014r. Na spotkaniu przedstawiciele Kół Łowieckich przedstawią swoje propozycje w sprawie terenów, które można przeznaczyć pod prowadzenie poletek, będących miejscami żerowania zwierzyny leśnej.    
Ad.4. Pan Stróżyński powiedział, że Kujawsko-Pomorska Izba Rolnicza zajmuję się spotkaniami informacyjnymi, szkoleniowymi. Programem takich spotkań są płatności bezpośrednie w ramach zreformowanej wspólnej polityki rolnej. Szkolenia takie są prowadzone przede wszystkim w zakresie integracji ochrony roślin i praktyki w zakresie produkcji zwierzęcej. Efekty szkoleń są widoczne ponieważ podczas kontroli występuje coraz mniej błędów, pomimo zwiększenia wymogów. Problemem jest fakt, że nie są znane  zasady płatności, jakie będą obowiązywać w 2014r., rolnicy nie do końca wiedza jak się przygotować do prowadzenia gospodarstw. Dodał, że chciałby złożyć wniosek do Burmistrza o zorganizowanie szkoleń dla rolników na temat szkód łowieckich, przede wszystkim po to aby przyspieszyć zgłaszanie szkód. Pan Piotr Wenda nadmienił, ze ważnym problemem jest także   poprawienie drogowej infrastruktury wiejskiej, jest tu duża dysproporcja w porównaniu z terenem miejskim. Pan Grzeca zapytał o przeznaczenie środków finansowych, przekazywanych przez gminę na izby rolnicze 2 % z budżetu.  Pan Stróżyński odpowiedział, że te pieniądze idą tylko na szkolenia oraz utrzymanie pracownika biurowego, można także otrzymać zwrot kosztów paliwa, jeśli odpowiednio wcześniej zostanie złożone zlecenie na wyjazd na szacowanie szkód. 
Prezes Gminnego Związku Kółek i Organizacji Rolniczych przedstawił strukturę działania związku. Gminny Związek Kółek i Organizacji Rolniczych swoją działalność prowadzi w oparciu o 18 kółek rolniczych i 25 kół gospodyń wiejskich. Kółka rolnicze zrzeszają 254 członków, a koła gospodyń zrzeszają 441 członków. Odbywane są co roku zebranie sprawozdawcze, a co cztery lata zebrania wyborcze. Wszystkie kółka są zarejestrowane w  Rejonowym Sądzie Rejestrowym w Bydgoszczy. Rejestracji nie wymagają Koła Gospodyń Wiejskich, ponieważ działają w ramach kółka rolniczego, są tam wyodrębnione jako oddzielna jednostka organizacyjna. Gminny Związek jest również zarejestrowany w sądzie. Do podstawowych zadań działalności należy reprezentowanie i obrona interesów zawodowych i społecznych rolników. Związek jest bardzo ceniony za organizowanie spotkań dla kultywowania regionalnej kultury ludowej, estetyki wsi i estetyki zagrody. Związek zabiega o poprawę materialnych, socjalnych, kulturalnych warunków życia ludności wiejskiej. Dopominają się realnych cen na płody rolne, upominają się o drogi wiejskie, aby dzieci wiejskie miały tak samo dobry dostęp do dóbr kultury, Będą się także dopominać o właściwe podatki, w oparciu o to co nam oferują przedsiębiorcy skupujący płody. Wspólnie z innymi organizacjami organizowane są także różne spotkania oraz szkolenia, aby wyjaśnić sprawy prowadzenia gospodarstw rolnych w związku z dopłatami. 
Kierownik Oddziału Ośrodka Doradztwa Rolniczego powiedział, że od kilku lat ilość realnych rolników istotnie maleje. Coraz więcej młodych rolników powyjeżdżało za granice, a na gospodarstwie zostają ich rodzice. Już obecnie zakres działalności gospodarstw zaczyna się istotnie ograniczać, nie ma produkcji zwierzęcej, nie opłaca się siać zboża, plony spadają, nie ma środków na odnowienie produkcji, jest to linia pochyła prowadząca do zmniejszenia ilości gospodarstw. Dodatkowo są wymogi tzw. środki pomocowe, które są zwrotem części poniesionych kosztów a nie dotacją na dalszy rozwój gospodarstwa. Ponadto zaistnieje zmniejszenie płatności obszarowych. 
Komisja przyjęła przedstawione informacje jednogłośnie do wiadomości.  

Ad.4. Skarbnik Gminy przedstawiła propozycje wysokości stawek i opłat lokalnych na 2014r. Wskaźnik waloryzacji, który został przyjęty do budżetu zarządzeniem Burmistrza był przyjęty zgodnie z Monitorem Polskim 0,9% w porównaniu do roku poprzedniego. Natomiast wskaźnik inflacyjny przyjęty w ustawie budżetowej na 2014r. wynosi 2,4%. Nadmieniła, że wraz z Komisją Budżetu i Handlu zastanawiali się jaki wskaźnik waloryzacji dochodów przyjąć. Gdyż przyjęcie 0,9% wskaźnika powoduje nasz wzrost dochodów samych podatkowych o 57.000zł do niewspółmiernych potrzeb jakie są w budżecie szczególnie potrzeb inwestycyjnych. Komisja Budżetu i Handlu jednogłośnie zaopiniowała, że wskaźnik waloryzacji dochodów wszystkich nie tylko podatkowych jaki powinien być do budżetu przyjęty, powinien wynosić 2,4%. Po zastosowaniu tego wskaźnika stawki podatków  wzrosną dokładnie o 2,4 punkty procentowe. W przypadku stawki podatki od nieruchomości waloryzacja tej stawki, która aktualnie obowiązuje spowoduje zwiększenie podatku od nieruchomości np. lokali i budynków mieszkalnych dla średniego mieszkania 50 metrowego złotówkę rocznie, dla mieszkania bądź domu jednorodzinnego 100 metrowego dwa złote w skali roku. Komisja Budżetu i Handlu stwierdziła, że nie jest to ogromne obciążenie dla poszczególnej jednostki a w rezultacie spowoduje wzrost dochodów samych do budżetu o niecałe 100 tys. zł. Największe wpływy jakie posiada gmina w kategorii podatków to jest podatek od nieruchomości. Zastosowanie tego wskaźnika do podatku rolnego spowoduje zwiększenie tego podatku w skali roku od jednego hektara 3zł., czyli średnie gospodarstwo (10ha) zapłaci więcej o 30zł. w skali roku. Obecnie średnia kwota ceny skupu żyta przyjmowana do ustalenia wysokości podatku rolnego będzie stanowiła średnią z ubiegłych jedenastu kwartałów, wynosi ona 69,28zł. , Burmistrz po zaciągnięciu opinii Komisji Budżetu i Handlu  proponuje obniżyć wysokość podatku do wysokości 53,20 zł. Pani Skarbnik powiedziała, że wskaźnik 2,4% dotyczy wszystkich opłat i podatków lokalnych no. opłata za psa w tej chwili wynosi 40zł za rok. Zastosowanie tego wskaźnika to jest 1zł więcej czyli 41 zł. Przy czym wzrost tych dochodów z opłaty za psa to jest wzrost do budżetu około 1000zł. więcej niż w roku poprzednim. Pani Skarbnik podsumowując powiedziała, że wskaźnik 2,4% dotyczy wszystkich dochodów własnych Gminy.  

Pan Stróżyński powiedział, że Izba Rolnicza powinna się przychylić do zaproponowanej stawki podatku rolnego, nie ma drastycznego wzrostu stawki. Pan Jagodziński dodał, że sąsiednie gminy już w ubiegłym roku miały wyższe stawki. Pani Skarbnik przyznała rację Panu Jagodzińskiemu mówiąc, że zastosowanie tej stawki i tak jest stawką najniższą w powiecie. Pan Szpojda powiedział, że cena przyjęta nie jest wysoka, ale przy uchwalaniu podatku rolnego nie powinno się brać pod uwagę wskaźnika inflacji, ponieważ podatek rolny jest ustalany według danych prezesa GUS-u, jest maksymalna stawka i do niej powinno się ustosunkowywać. Jednak uważa, że wyliczenie z 11 kwartałów daje szerszy obraz, wcześniej był wyliczany z 3 kwartałów i obraz był trochę zawężony, na pewno zaproponowana stawka jest do przyjęcia przez rolników. Także jako przedstawiciel związku przyjmuje ta stawkę.  Pani Skarbnik powiedziała, że wskaźnik 2,4% został zastosowany do wszystkich stawek, tak aby obciążenia nie były zbyt duże i aby wystarczyła na zaplanowane zadania inwestycyjne.  Pan Antoni Dolny stwierdził, że stopień inflacji zastosowany do stawek jest jego zdaniem do przyjęcia. 
Komisja jednogłośnie przyjęła propozycje wysokości stawek i opłat lokalnych na 2014r.
Ad.6. Skarbnik Gminy omówiła projekt budżetu Gminy na 2014r. Projekt radni otrzymają do 15 listopada, ponieważ taki jest termin ustawowy. Główne założenie w budżecie, to aby był zrównoważony. Aby zrównoważyć budżet na wejściu brakowało 2. 880 000zł. Z części rzeczy trzeba było zrezygnować, z części rzeczy trzeba było zmienić zakres z planowanych inwestycji ale te najistotniejsze które rocznie powinny pojawić się w budżecie to zostały. W trakcie dyskusji jest kwestia dofinansowania z PFRON-u przebudowy klatki schodowej w przedszkolu Nr 1. Jeśli chodzi o wydatki majątkowe inwestycyjne, w projekcie budżetu  50.000zł przeznaczone jest na dokumentację dotyczącą budowy kanalizacji i wodociągów. W następnym roku Gmina będzie się skłaniać aby wziąć pożyczkę z Wojewódzkiego Funduszu Ochrony Środowiska na samą budowę wodociągów. Jeśli chodzi o inwestycję drogowe to w budżecie jest zaplanowane 200.000zł na zakup materiałów do utwardzania dróg, 25.000zł na budowę chodników przy drogach powiatowych, 400.000zł to wkład własny na budowę drogi transportu rolnego, 700.000zł to budowa ulicy Sawickiej jako kontynuacja zadania z tego roku, 756.250zł to budowa ulicy Chopina, 24.000zł to budowa chodników na terenie Gminy przy drogach gminnych. Jeśli chodzi o gospodarkę mieszkaniową, to 100.000zł to jest adaptacja pomieszczeń przy ulicy Kościuszki 17 na mieszkania socjalne. Ta inwestycja jest etapowana, większa część zostanie zrealizowana w tym roku jednak ze względu na to że przetarg jest późno rozstrzygnięty to termomodernizacja tego budynku i roboty na zewnątrz będą przeniesione na drugi rok. 35.000zł to jest wykup działki przy ulicy Bajkowej na rzecz Przedszkola nr 2. Kolejna rata wykup budynku przy ulicy Przemysłowej – 27.000zł. W następnym roku jest planowana przebudowa zejścia na plac targowy. To zadanie jest zaplanowane z tego względu, że około 85% środków może zostać otrzymane z Urzędu Marszałkowskiego. 30.000zł to zakup samochodu dla OSP Zalesie, ten wydatek jest zaplanowany w ramach budżetu OSP. W oświacie 99.362zł to wkład własny gminy na zakup tablic interaktywnych do szkół. Jest to zadanie kontynuowane z tego roku. W tym roku były realizowane przez Urząd Marszałkowski zamówienia publiczne na zakup. Zakup będzie realizowany w lutym lub marcu następnego, w tym roku jest realizowana seria szkoleń. 10.000zł to zaplanowanie ogrodzenia nowo zakupionej działki dla Przedszkola nr 2. ZOOS zaproponował przebudowę klatki schodowej w Przedszkolu nr 1, zgodnie z zaleceniami ochrony przeciwpożarowej. W związku z tym że jest to przedszkole integracyjne i do tego przedszkola uczęszczają również dzieci niepełnosprawne, istnieje możliwość pozyskania środków na ten cel z Państwowego  Funduszu Rehabilitacji Osób Niepełnosprawnych do wysokości 50% całej inwestycji. Wydatek być może będzie ujęty jeszcze w tym roku, jeśli zaistnieje konieczność złożenia wniosku do PFRON – u. W gospodarce odpadami w wydatkach inwestycyjnych jest 100.000 na budowę punktu selektywnej zbiórki odpadów komunalnych. Ta inwestycja będzie realizowana z opłat za wywóz nieczystości, a budowa selektywnej zbiórki odpadów jest obowiązkiem gminy który już dawno powinien być zrealizowany. 50.000zł przeznacza się na budowę oświetlenia na ulicy Rzecznej i Niechorskiej. 595.000zł, zgodnie z uchwałą Rady Miejskiej, przeznacza się na podwyższenie kapitału zakładowego ZGK na przebudowę oczyszczalni ścieków i 30.000zł przeznacza się na zakup maszyny do czyszczenia hali widowiskowo-sportowej. Koszty wynajmu roczne tej maszyny to 10.000zł więc jakby chcąc zaoszczędzić te koszty, zakup tej maszyna zwróci się w ciągu 3 lat. Łączne wydatki majątkowe jakie Gmina zamierza realizować w 2014 roku wynoszą 3.351.610 zł.   
Komisja jednogłośnie zaopiniowała projekt budżetu Gminy na 2014r.
Ad.7. W wolnych wnioskach poruszono następujące sprawy:  
- Kierownik Referatu Gospodarki Komunalnej i Rolnictwa nawiązał do projektu uchwały w sprawie utrzymania porządku i czystości na terenie Gminy, który zostanie w tym miesiącu przedłożony do uchwalenia Radzie Miejskiej. Powiedział, że kolejną propozycją jest doprowadzenie do gromadzenia plastiku i metali w jednym worku, czyli jeden z worków zostanie wyeliminowany. Proponuje się, aby worek był w kolorze żółtym. 
Komisja jednogłośnie zaakceptowała powyższą propozycję;      
- Pani Wańke zapytała o dalsze prace chodnika w Iłowie. Pan  Dera powiedział, że ustalone było, że w tym roku na chodniki przy drogach przeznaczono 25.000zł., miał być robiony również chodnik w Iłowie, tymczasem prace budowlane trwały we Włościborzu.  Zadeklarował, że na dniach spotka się z Dyrektorem Zarządu Drogowego, który prowadzi inwestycje chodnikowe, w celu wyjaśnienia tej sprawy. Pani Wańke zapytała kto powinien zasypać nawierzchnie ronda wokół szkoły,  wciąż zalegają tam kałuże wody. Pan w Dera odpowiedział, że Starostwo zostało poinformowane o problemie, materiał utwardzeniowy jest przygotowany, przypomni tą sprawę Dyrektorowi Zarządu Dróg podczas najbliższego spotkania;   
- Pan Dolny poinformował, ze problem podtopienia w Trzcianach placu i przepustu już jest w 99% rozwiązany. W najbliższym czasie wspólne prace prowadzone przez Gminę, samorząd wiejski i spółkę wodną zostaną zakończone;   
- Pan Dera poinformował, że we Włościbórku umiejscowiono pięć lamp oświetleniowych, niedługo zaczną być eksploatowane. Pan Dolny zwrócił się do kierownika, o ile istnieje taka możliwość, aby jedna lampę zainstalować przy przystanku autobusowym;  

- Pan Dera zwrócił się do Komisji o wypracowanie stanowiska w sprawie możliwości obniżenia stawki za odpady segregowane dla rodzin wieloosobowych. Pan Grzeca zaproponował, aby od pierwszej do trzeciej osoby w rodzinie płatność wynosiła 8zł., od czwartej do piątej 4zł., a powyżej piątej osoby nie obowiązywałaby żadna płatność. Pozostali członkowie Komisji zaoptowali, aby 8zł. płaciły osoby od pierwszej do trzeciej, 4zł. od czwartej do szóstej, pozostałe osoby byłyby zwolnione z opłaty, na ta propozycję przystał również Pan Grzeca.    
Wobec powyższego Komisja zaproponowała jednogłośnie poniższe rozwiązanie:

- opłata od pierwszej do trzeciej osoby – 8,zł.;

- opłata od czwartej do szóstej osoby – 4zł; 

- oplata od siódmej i więcej osób – 0zł.      

Po wyczerpaniu porządku obrad Przewodniczący zakończył posiedzenie.  

                                                                                      Przewodniczący Komisji 

                                                                                                 Antoni Dolny 

protokołował:
Tomasz Dix 
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